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Nowy. wzrost rsch laryt 


"Nad przepaścią. 


Różne na ghorobę naszej waluty 1 wszyst- |ponad interes panstwa stawiający przedewszy - 


kie nasze niedomagania ekonomiczne — zlo- 
żyły eig przyczyny.. A między niemi stanowczo 
najważniejszą, była — niechęć klas posiada- 
jących do płacenia podatków. Dzięki tej wła- 
śnie niechęci naszej „patrjotycznej” Chjeny ka- 
pitalistycznej wii i miast, Sejm poprzedni mimo 
8- letniego swego istnienia, nie zdobył sję na ż. < 
dną, bodaj tymczasową, sprawiedliwszą usta- 
wę podatkową, poza podatkiem: osobisto: dochoa 
dowym, obkiążającym w: dotkliwy sposób szczu- 
płe pobory robotnika i urzędnika. Natomiast 
klasa kapitalistyczna, która Polskę wyzwoloną 
zaczęła natychmiast eksploatować z niepojętą 
wprost żariocznością, wykręcala się ciągle od 
podatków i danin na rzecz „(drogiej Ojczyzny”... 

Ci, dla których „Ojczyzna“ to tylko teren 
operacyjny do robienia miliardowych fortun — 
obszarnicy, fabrykanci, bankierzy, giełdziarze, 
kupcy i spekulanci paskarscy, słowem to wszy- 
stko, co się grupuje pod „patrjotycznymi' sztan- 
darami Chjeny — im bardziej kosztem kraju i ku- 
dności się bogaciło, tem  bezwzgiędniej napę- 
czniałe swe kiesy dla wszelkich podatków za- 
mykało.+. 

Cały więc prawie 
CIĘŻAR UTRZYMANIA PAŃSTWA ZWALONY 

ZOSTAŁ NA BARKI WARSTW: NAJUBOŻ- 
SZYCH, t 
pracujących, w formie podatku od plac z dnia 
na dzień coraz bardziej rosnących podatków 
pośrednich... i 

Że wszakże te dochody na opędzenie wciąż 
rosnących wydatków państwowych, zupełnie 
wystarczyć nie mogły — rzecz jasna. 

Skarb państwa pozbawiony poważniejszych 
stałych wpływów, wokec wzrastającej coraz bar- 
dziej z winy tych, co podatków płacić nie 
chcieli — drożyzmy, brnąć musiał w deficyty 
coraz głębsze, które łatano w prawdziwie par- 
"tacki sposób ciągłym, drukiem marek. 

Rezultatem jego było znowu, że waluta na- 
sza — pozbawiona i tak już oparcia z powodu 
pustek w Skarbie — zaczęła z dnia na dzień 
coraz bardziej tracić na wartości, aż doszła do 
stanu obecnego... i 

I w tem iwłaśnia szukać należy wyjaśnie- 
nia tego niezrozumialłego napozór zjawiska: 

Kraj mający takie bogactwa jak Polska, 
kraj, który — jak nas Ciągle pocieszają — 
gospodarczo dobrze sią rozwija, ma walutę gor- 
szą dziś od takiej n. p. Austrji, biedaczki i ma 
drożyznę, która zbliża się coraz szybciej do 
poziomu — rosyjskiej... 

Jeżeli doszło do tego. że nas w Europie pal- 
tami wytykają, jako tych, co „nie umieją się 
rządzić“, że walutę naszą traktują poprostu po- 
błażjiwie, — to wina za to spada wyłącznie 
na sfery posiadające, na bezwzględny zimny c- 
gołą Chjeny obszarniczo- kapitalistycznej — 
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stkiam interes kapitalistycznego worka!.. 

Zaczęto wreszcie myśleć o zmianie tych bez- 
pizykładnych stosunków. Odbyta w styczniu z 
inicjatywy poprzedniego. rządu konferencja skar- 
bowa, ustaliła wytyczne, w myśl których rozpo- 
cząć się miała naprawa naszych finansów... 

Nie był cały ten glam i bez zarzutów, miał 
rózne braki — bądź go bądź jednak zdążał ku 
jednemu celowi: dobru państwa i dobru ludności. 

„Ale temu zamierzonemu dziełu uzdrowienia. 
kraju stanęła na przeszkodzie Chjena rolna i 
przemysłowa, **' 

Chjena do spółki z pasko- witosami saom 
fowała przedłożenia podatkowe, widzieliśmy jak 
przewiekała obrady, jak kręciła, by uchwalenie 
podatków! opóźnić. 6 TEG] 


Widzieliśmy, jak Chjena zamiast współdzia.,| 


łać w. szybkiem uchwaleniu całego pianu po- 
datkowego — który przecież do lata miał być 
gotowy — zaczęła wałki i intrygi o zdobycie tek 


„Jakie przez te „obywatelskie“ kzyny „pa- 
trjotycznej" Chjeny ciężkie szkody państwo już 
poniosło, łatwo się domyślećl.. Ażeby zaś litania 
tych „zasług chjeńsko- witosowych wobec kre- 
ju była zupelna, — na ostatku jeszcze obaliła 
Chjena z witosikami podatek majątkowy, który 
w całym płanie sanacyjnym najważniejszą bo- 
daj odgrywał rplę.. 

, Kłamstwo cyniczny, ŻE podatek ten „odra- 
cza sią' na to, by go odpowiednio „podwyż- 
szyć“, przygwożdził odrazu pos. tow. Diamand, 
stwierdzając. że przecież można to zrobić na- 
tychmiast, przez podwyższenie stawek w pro 
jekcie — bez „odraczania” . Do reszty zdemas- 
skował Chjenę pos. tow. Moraczewski, wnosząc, 
by mimo cofnięcia przez p. Lindego projektu 
ustawy, komisja jednak nad nim obradowala. 
Tu już większość „narodowa“ musiała całkiem 
zrzucić maskę, obalając wniosek socjalistyczny... 

Gdy się patrzymy na obecną „spółkę“ chjeń- 
sko- witosową odnosi się mimowolne wrażenie, 
jak gdyby klika ta, czując, że ją powszechne o- 
burzenie lada chwila zmiecie — chciała jeszcze 
przedtem jak najwięcej zepsuć i zrujnować w 


ministerjalnych aż wreszcie wywołała przesile- |myśl dewizy niszczycielskich jakichś obłąkań 


Jmu, i sprawiła to, 


nie, sparaliżawała pralce 
plan sanacji skarbu nie za- 


że laño przyszło, a 
łatwiony. 


potop przyjdzie! , 


ców: po nas miech 
| uuu OE — 


O uposażenie funkcjonariuszy państwowych. 


_ WARSZAWA, 17. lipca. (Pat). Sejmowa ko- 
misja budżetowa rozpatrywała. w dalszym ciągu 
projekt usiawy o uposażeniu funkcjonarjuszy 
państwowych i przyjęła artykuły od 50—-57. 
Zakońęzono w ten sposób rozdział traktujący o 
płacach nauczycieli i o płacach wojskowych. 


Dziś ukończone zostanie drugie czytanie projektu 
ustawy a jutra odbędzie się trzecie czytanie po- 
czem komisja przystąpi do projektu ustawy o 
uposażeniu sędziów. Na jutrzejszem posiedzeniu 
komisji obecni będą przedstawiciele ` central- 
nego związku pracowników państwowych. 
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Nowa podwyżka taryfy kolejowej. 

WARSZAWA, 17. lipca. (AW). Państwowa | rówej id 15. sierpnia o 100 proc. Uchwały Rady 
Rada Kolejowa wypowiedziała się za podwyżką |Kolejowej będą rozpatrywane 'jeszcze na po- 
taryfy osobowej na kolejach państwowych od | siedzeniu Rady Ministrów. 


1. sierpma bir. o 838 i pół proc zaś taryfy towa- 
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„Zapas obcych walut w P, K. K. P. 


WARSZAWA, 17. lipca. (AW). Począwszy 
od dnia 1. hpea b. r. do 10. b. m. wpłynęła 


walut obcych uzyskanych na drodze energicz- 
nych represji wobec waluciarzy wynosi 8,633.20 


do P. K. K. P, 100.000 dolarów. Cały zapas | dolarów, 40 cent. 


POSTULATY SOCJALIZMU W. ANGIELSKIEJ 
IZBIE GMIN. 


LONDYN, 174 ipca. (Pat). Izba Gmin od- 
rzuciła 368 głosami przeciw 121 wniosek socja- 


listyczny wniesiony. przed kilku miesiącami, a! 


domagający się zniesienia dotychczasowego ki- 
pitalistycznego posiadania warstatów pracy i 
dążący do uspołecznienia wszelkich warstatów 
i narzędzi pracy. l 
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"Pośrednictwo Auglii w konflikcie trancusko-niem, | Kilka słów prawdy. 


LONDYN, 17. lipca. (Pat). Angielski pu- 
eplicysta Garvin pisze w *„Observer' 6 czwart- 
kowej mowie Baldwina b następujs: Zupełne 
porozumienie między Anglią a sojusznikami nie 
jest możliwe. O wysokościea i 
będą musiały zapłacić oraz 
będzie przyjęta przy ściąganiu 
miec, decydować winien neutra 


na określenie kwoty jako podstawowy warunek 
całego problematu podzielany jest zarówno przez 
polityków Anglji, Ameryki, jak i Włoch. Dla 
„ludzi zdrowego rozsądku kompromis jest zawsze 


olbrzysniej większości społeczeństwa angielskie- 
go bez różnicy przynaleźności partyjnej. ` 
—.,.—> : | 
LONDYN, 17. lipca. (Pat). „Times“ w arty- 
kule wstępnym omawia znów stosunek Francji 
do Anglji. w świetle ostatniego przemówienia 
Poincarega Stosunek ten w znacznej mierze za- 
wisł od uregulowania kwestji niemieckiej. Dzien- 
nik angielski twierdzi, że w żadnym razie oku- 
pacja Zaglękia Ruhr tak z punktu widzenia inte- 
resów koalicji, j ak i samych Niemiec ni» wpłynę- 
la dodatnio na stan gospodarczy tych ostatnich. 
W: dalszym (ciągu swoich uwag „Times“ twiendzj, 


lepszem rozwiązaniem od braku kompromisu. | że w chwili okupacji Niemcy wykazywały pewną, 
„Observer“ podaje „wkońcu, że polityka pre- | ruchliwość w kieranku wywiązania się z zobo- 


miera 
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angielskiego 


ma zapewnione poparcie | wiązań reparacyjnych. 
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„Republika niemiecka w niebezpieczeństwie”. ` 


4. 


Po ucieczce Chrhardta. 


' Jak wiadumo, ucieczka kapitana Ehrhaidta, 


się na „ratowanis ojczyzuy* w najopaczniej po- 


przewódcy tajnej antyrepublikańskiej organiza- | jętym, kierunku, przyczem dążąc do celu, nie 


cji, z więzienia lipskiego, wywołała w Niem- 
czech wielkie wrażenie zwłaszcza, że jak się 
okazało, Ehrhardt posiadał pomocników do u- 
cieczki nie tylko z zewnątrz ale 1 wewnątrz wię- 
zienia. Republikańskie koła niemieckie wyra- 
żają obawę, że Ehrhardt wykorzysta swą swo- 
hodę na przygotowanie zamachu stanu, który 
ma na celu obalenie republiki i wprowadzenie 
rządów starej reakcji, oczywiście monarchistycz- 
nej. — l 

Kapitan korwety, Herman Erhardt wy- 
płynął na widownię w marcu 1920 r., kiedy to 
oddał Kappowi da wykonania znanego zamalhu 
stanu osławiona swą brygadę marynarki, no- 
.szącą miano „brygady Ehrhardta"'. Dopiero w 
majn tegoż roku wydano rozkaz aresztowania 
Erhardta, przed czem ratowat się wciieczką. Dwa 
i pół roku cieszył się wolnością, a czas ten 
obrócił na tworzenie z rozwiązanej swej bry- 
gady i z innych reakcyjnych żywiołów potężnej 
tajnej organizacji, zwanej (organizacją C.“ ( 
słowa „oonsul*, pseudonimu Khrhardta) i na 
werbowaniu stronników dla cëlów zamachowych. 

Za siedzibę obrał sobie Salzbiwrą i stąd kie 
rował ruchem, antyrepublikańskim. Już w lu- 
tym 1921 r. bawarskie pisma socjalistyczne pod- 
nosily oskarżenia przeciw niem. narodowemu mi- 
ministrowi sprawiedliwości, Rothowi, że otacza 
swą opieką wichrzyciela. Między innemi oka- 
„zało się, że monachijska policja wydała Ehrhard- 
towi dwa paszporty, opiewające na dwa różne 
nazwiska, Eichmann i Eisele. 

Aresztowano go dopiero 1. grudnia 1922. 
w Monachiumyi natychmiast przewieziono do. wię 
zienia w Lipsku, gdzie ustanowiony po zamor- 
dowaniu Rathenana trybunał państwowy roz- 
począł prowadzenie śledztwa. Termin głównej 
rozprawy odraczano ciągle, niewiadomo z jakich 
powodów, a czas ten wykorzystali wspólnicy 
Ehrhardta dla przygotowania jego ucieczki. 

Dotychczas podobno mie zdołano stwior- 
dzić, Gzy i o ile Ehrhardt był w. związku z 
dokonanymi w ostatnich latach zamactami i 
mordami politycznymi; wiadomo jedynie, że poza 
mordercami Erzbergera i Rathenaua stali w 
ukryciu ludzie, trzymający w ręku wszystkie spre 
żyny terroru. Dotychczas atoli sprawiedliwości 
nie udało się ich wykryć. 

Stasunkowe najlepiej znane są szczegóły o 
istnieniu i dząałanin „organizacji C.“ Dzieliłą 
się ona na cztery grupy, z których najliczniejsza, 
czysto militarna ukrywała się pod nazwa „Ba- 
warskiego Zakładu przeróbki drzewa”. Dn tej 
„grupy, jak okazało się, należeli mordercy 

zbergera, Schulz i Tiliessen. m 

Kapitan Ehrhardt jest (złowiekiem o typie 
Kondotiera. Zuchwuła, twarda natura, żołnierska, 
jedna z tych, które — a ils nie są odpowiednio 
pokierowane — mogą stać się niehezpieczne dla 
ustroju państwa. Czlowiek o nadzwyczajnej ener- 
gji i sile woli, a przy tem kiepski polityk: 
JESZCZE gorszy obywatel państwa, który wybra. 


cofa się tak przez potajemnym mordem jak przed 
wywołaniem wstrząśnienia, grożącego państwu 
rozbiciem, Ślepy, tępy fanatyk reakcjonizmu. 
Wszyscy "nieprzyjaciele republiki niemiec- 
kiej są oczywiście wzmocnieni w swych nadzie- 
jach faktem, ucieczki swego przewódcy. 
Wiadomość o ucieczce Ehrhardta, to sygnał, 
alarmujący niebezpieczeństwo dła republiki nie- 
mieckiej. > ` 
L=" SE "EE. e Emile mel 


' Podatek majątkowy. 
« WARSZAWA, 17. 7.- (Pat) W dniu 17-go 
b. m. Rada ministrów pod przewodnictwem 
min. wyzn. religijnych i oświecenia publ. Głą- 
bińskiego w dalszym ciągu obradowała nad 
projektem. ustawy o ` podatku majątkowym. 
Uchwały powzięte przez Rade przedstawi mini- 
ster skarbu sejmowej komisji skarbowej, 
14 —20— j sk 
Zaproszenie gen. Sikorskiego do Anglji. 
WARSZAWA, 17 lipca, (Pat). „Kurjer Pol- 
ski“ dowiaduje się, że attache wojskowy p% 
selstwa angie skiego przed wyjazdem gen. Sı- 
korskiego zk} b. premierowi wizytę ! w imfe- 
niu szefa sztabu angielskiego Lorda Cavana i 
jego małżonki ponowił zaproszenie gen, Siko: 
skiego do Angiji. 
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Ciągłe szykany gdańskie. i 
GDAŃSK, 17. lipca. (AW). „Dziennik Gdań- 
ski“ donosi: Od dłuższego czasu dochodzą nas 
skargi emigrantów z Polski na niesłychany wy» 
zysk jaki uprawiają Niemcy w obozie gdańskim. 
Za najmniejsze usługi żąda się kilkadziesiyt 
tysięcy marek, za uchylenie się od dezynfekcji 
10 dolarów i t p. Ton, ‘którym przemawiają 
Niemcy do emigrantów polskich jest nieslychanie 
sżonstki i arogancki. Czas najwyższy, aby pomy- 
slano nareszcie o zaprowadzeniu kulturalniejszych 
stosunków w gdańskim obozie emigracyjnym. 
—0:6— 

Acwanturnicza bitwa. 
KOWNO, 17. lipca. (Pat). W związku z per- 
traktacjami, odbywającemi się obecnie w Pa- 
ryżu w sprawie Kłajpody, na calej Litwie odby- 
wają się tłumne wigte, domagające się odrzice- 
nia wszelkich warunków, które mogłyby ogra- 
niczyć guwerenność „państwową Litwy, Wiecę 
noszą charakter antypolski, a rezolucje naa nich 
przyjmowane “wypowiadają się przeciwko ja- 
kimkolwiek przywilejom dla Połski w obwodzie 

Kłajpedy. \ 
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Białoruś w związku republik sowieck. 
MOSKWA, 17. lipca. (Pzę). Wczoraj przed- 
stawicjel białoruskiej republiki w Moskwie wrę- 
szy flpofskiemu posłowi notę zawiadamiającą 
o wstąpieniu republiki białoruskiej do związku 
socjalistycznych republik. | AA + 
| e + vą 


, Nawet katolicki „Głos narodu“ pismo po- 
pierające bardzo namiętnie obecny rząd „więk- 
szości narodowej“ poznał się na jej wartości i 
tak ją ocenia w ostatnim numerze: 
+, „Ja: sesji letniej sprawy skarbowe — a 
chodzi tu © podatek majątkowy, i sanacjęą finan- 
sów komumainych — nie przyjdą pod obrady 
Sejmu. Przewidywaliśmy to już od pewnego cza- 
su. Komisja skarbowa nie zdążyła przecież prze- 
dyskutować do dnia dzisiejszego — na tydzień 
przed początkiem sesji — ani połowy artykułów 
projektu o finansąch komunalnych! Co się zaś 
tyczy podatku majątkowego, to dopiero dzisiaj 
— w poniedziałek — były propozycje min. Lin- 
dego przediniotem obrad na Radzie miatstrów, 
a jutro poprawiony projekt podatku zgłoszo- 
ny zostanie przez rząd w komisji skarbowej. 
Tak ważnej ustawy, jak podatek majątkowy, nie 
da się przebiczować wi dziesięcju dniach w ko- 
sji i dlatego nie braknie napewno rzeczowych 
argumentów, które przemawiać będą za odro- 
czeniem sprawy: do sesji jesiennej. 

Trudno nie zauważyć, żo takie odrowzenie 
kryje w sobie wielkie niebezpieczeństwo. Fakt, 
że dopiero dzisiaj mógł się rząd zająć opraco- 
waniem poprawek do projektu podatkowego, jest 
przecież wynikiem upartej, częściowo jawnej, a 
częściowo zakulisowej waika, jaką przeciw te- 
mu podatkowi prowadzą: wielki przemysł il obi 
szarnictwo Te dwile wsgstwy, zasklepione : w 
swym tegoiżmie klasowyw i zdemaoralizowane o- 
gromnymi zyskami, jakie okres nieporządku wa: 
lutowego im przynosi, wzbraniają się dzisiaj pe 
nosić takie ofiary na rzecz państwa, jakict to 
państwo ma prawo dzisiaj od nich żądać. Zacho- 
dzi zatem obawia, że odroczenie do jesieni tego 
niezbędnego i racjonalnego podatku stanie się 
dalszym eiapam Kw fogo Zatysinemu Obałeniu. 
Intryga będzie pracować tak pilnie, że wie wrze- 
śniu projekt może być wt komisji niegotowym 
a wówczas niemożliwem byloby w bieżącym ro- 
ku ściągnięcie pierwszej raty podatkowej”. 


Przed podpisaniem pokoju 
z Turcją. 

LOZANNA, 1%. lipca. (Pat). Porozumienie o- 
siągnięte wczoraj w nocy między aljaniami a 
Turcją dotyczy między innemi następujących 
spraw: 1) aljanci mają prawo w razie potrzeby, 
zatrzymać na wodach tureckich po jednym krą- 
żowniku + po 2 torpedowce aż do końca grud- 
nia 1928 r. Jeżeli konwencja w sprawie cieśnin 
do tego terminu nie zostanie ratyfikowana, ta 
układ ten będzie uważany za rozwiązany. 

2) Porozumienie w sprawie tureckich te- 
renów naftowych nie nastąpilo. Natomiast de- 
legacja Anglji ograniczyła się do złożenia ©- 
świadczenia, że nastrzega sobie prawo wystę- 
powania w obronie interesów tureckich. tere- 
mów naftowylch. W: ten sposób doszło do defi- 
nitywnego układu, który na końcowem ple- 
narnem posiedzenia trzecięj konusji będzie ofi- 
cjalnie potwierdzony. Podpisanie ma nasiąpj* z 
początkiemt ygodnia, prawdopodobnie we 
wtorek. U 7 w 


Bela Khun — spiskuje przeciw 
sowietom. 


RYGA, 17 lipca, (Pat). Do pism tutejszych 
donoszą, że b. przywódca komunistów węgier- 
skich Bela Kuhn uciekł z Moskwy aeroplanem 
na Ukrainę. Ucieczka pozostaje w związkft z wy- 
krytym jakoby spiskiem łewych komumstów, któ- 
rzy zamierzali obalić obecną Radę komisarzy lu- 
dowych. Bela Kuhn niał stać właśnie na czela 
tego spisku, e * 


Czytajcie „Č 


Dziennik Ludowy“. 
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W środę dnia 18 b. m. 
Nastrojowy sensacyjny dramat amerykański w 6 aktach „Goldwyn Picinres* w New-Jorku 


UCH ZIEM 


„DZIENNIK LUDOWY" 
PREMIERA. 


W gł. roli FLORA REVALLES i NAEMI CHIL- 


DERS. Nadzwyczajna technika zdjęć. Dramat o-|  . 


snuty na tle zagadnień życia pozagrobowego. — 


Chjena przeciw pracownikom państwowym. 


NIEETATOWI KOLJARZE WYŁĄCZENI Z US; 


AWY. — MINISTER USWIATY PRZECIW. NAU- 


CZYCIELOM SZKÓŁ POWSZECHNYCH. * ~- 


I WARSZAWA, 13. lipca 1923. 

Niezwykle charakterystyczną rzeczą na tle 
niesamowitych konjunktur partyjno- politycznych 
chjeny i Piasta jest stanowisko tych klubów w 
podkomisji i komisji budżetowej w: związku z u- 
posażeniem, funkcjonarjuszów państwowych. ` 
Szczególnie chjena przyniosła ogólne roz- 
Czarowanie 'wśród wielu swych zwolenników, 
którzy nie czczędzili ni trudów ni zabiegów, 
byle zapewnić zwycięstwo liście Nr. 8. Mimo, 
że w poprzednim, sejmie Chjena i (wszyscy jej mi- 
nistrowie (szczególnie Michalski) zepchnęli ca- 
jły stan urzędniczy na dno nędzy, — mimo, że 
„Wierzbicki (król „Lewiatana”"), zrezygnował on- 
giś z przewodnictwa komisji budżetowej, na. znak 
protestu przeciw ustawie emerytalnej, że drugi 
„endek, cbszarnik Bojanowski — obalali każdą 
dążność ' do poprawy bytu funkcjonarjuszów 
państwowych (awans automatyczny) — domoro- 
gła nasza urzędnikerja utożsamiając interes le- 
wiatańsko- obszarmiczy z interesem „narodo- 
wym“ przyczyniała się do sukcesów wyborczych 
chjeny. ; i j JAA 
Z okazji obrad nad uposażeniem, funkcjona- 
rjuszów państwowy(ch okazało się, że po wybo- 
rach cichną sentymenty chjeny. Wymownym tego 
dokumentem jest obecne stanowisko większości 
rządowej. Wi początkach obrad nad ustawą o 
uposażeniu funkcjonarjuszów państwowych za 
czasów gabinetu Sikorskiego pod przewodnic- 
twem jeszcze tow. Smulikowskiegó, uchwalono 
cały szereg dodatnich postanowień dļa funk- 
cjonacjuszów państwowych. 'Wyrażało się to w 
przyjęciu tabelki posła Paczkowskiego (Ch.-D.) 
(po odrzuceniu tabeli Centr. Komit. pracowników 
państwowych) i we wielu szczegółowych uchwa- 
łach, dotyczących stosunków rodzinnych, ubo- 
gzmych należytości i t p. przedewszystkiem w 
objęciu ustawą pracowników. kolejowych 


i jj zd) 
UPTON SINCLAIR. 


100°. 


Historja patrjoty. 
Tłumaczyła z angielskiego 


A dr. FELICJA NOSSIG 


` — Dowiedziałem się o wszystkiem, ćo się 
pana tyczy — ciągnął dalej Guffey — znam, 
historję życia pańskiego od chwili przyjścia pa- 
na na świat, niech się pan nie trudzi ukryć 
coś przedemną, Wiem o współudziale pana w za- 
rhżchach z bombą, i mópibym z największą la- 
twbźcią pośłać pana na szubienicę Lecz brak 
mi jeszcze pewnych szczegółów, abym mógł 
dowieść winę tym innym fotrom. A tamci wla- 
śnie są prowodyrami, są prawdziwymi djabła- 
mi; na nich poluję obecnie. Ma więc pan możli- 
wość uratowania się i powinien pan być za to 
wdzięczny:n, 
Piotr wciąż jeszcze jęczał i Ikał. 
À — Stul mordę! — wrzasnął Guffey. — Lecz 
potem wbił się wzrokiem w przerażone oczy 
Piotra i rzekł: — Zrozum mnie pan przecie; 
ma pan możność uratowania się. Trzeba tylko 
abyś opowiedział wszystko «o *wiesz. Wtedy, 
wypuścimy pana i mie będziesz miał żadnych 
przykrości. Będziemy mieć staranie o pana 1 
wszystko panu ułatwimy. 
Piotr wlepił weń oczy, jak zahyprotyzowa- 
ny królik. Niezmiema tęsknota obudziła się w 
duszy jego, — być wolnym, wyzwolonym od 
cierpień, bezpiecznym. O gdyby tyiko miał coś 
da powiedzenia, gdyby przynajmniej wiedział, 
jek wymyśłoć to wyznanie. 


nie- 


etatowych, czessi się 124d sprzeciwiał. Gabiuet 
Sikorskiego upadł — a wraz z nim zniknęła 
hojność i szczodrość dzisiejszych stronnictw sej- 
mowyich. Przedewszystkiem zagwożdżono na sze- 
reg tygodni ustawę pod pozorem, pertraktacji 
z nowym rządem. Pertraktacje przeciągały się w 
nieskończoność — aż dopiero rezygnacja tow. 
Smulikowskiego z przewodnictwa podkomisji i 
nącisk tow. Moraczewskiego (urzędującego za- 
stępcy marszałka) spowodowały przyspieszenie 
tej sprawy. Zmarnowano jednak czas od 25. 
mają b. r. i dopiero podkomisja znów się ze- 
brała... 5. lipca i teraz w przeciągu kilku dni 
„przebiczowała' ustawę. |... l 
Zaczęło się jednak od znoszenia uchwał w 
pierwszej fazie przez podkomisję przyjętych. 
Przeciw nieco lepszej tabelce Paczkowskiego, 
chadeka, głosują <chadecy, przeciw  popzedniim 
wnioskom Zagajewskiego (endeka) głosują ende- 
cy wraz z wnioskodawcą, (sprawa mundurów) 
przeciw wnioskom Mączyńskiego (dubadecja) — 
ggłosuje sam autor tych wniosków (sprawa pro- 
fesorów ` gimnazjalnych) — słowem jesteśmy 
świadkami harakiri, popełnianego przez posłów 
chjeny. Trzeba przyznać tylko konsekwencję 
„Piastowi“, który od początku do końca przez 
swych przedstawicieli (rządowego „Piasta ') 
zawsze glosuje przeciw wszelkim postulatom u- 
rzędniczym. Znakomitym typem owego przeista- 
ozania się z jednego stanowiska na drugie, z 
białego na czarne jest endek Manaczyński, każde 
zmienione stanowisko z równem przekonaniem 
uzasadniający. | A, 
` Koroną zaś wszystkiego jest wykreślenie w 
trzeciem czytaniu podkomisji kolejarzy nieetato- 
wych, t. j. 69 tysięcy osób, — z pod świadczeń 
nowej ustawy, mimo, że ustawą z 13. lipca 1920 
roku ta kategorja pracowników kolejowych była 
objęta — głosami chjeny i Piasta. 


VII. 

Nagle Guffey. wyciągnął ramię i uchwycił 
rękę Piotra, Wykręcił mu ją znów! w tem samń:m 
miejscu, w którem jeszcze czuł ból z pierwszej 
tortury. 

— Powie pan wszystko? 


— Powiedziałbym, gdybym tylko mógł — 


krzyczał Piotr. — Ale 
uczynić? ` 
— Nie kłam pan — syknął Guffey, wiem o 
panu wszystko, mnie nie może pan oszukać. 
Zma pan Jima Goobera? 
— Nigdy o nim nie słyszałem — jęczał 
Piotr. „i 
— Kłamstwo! — zawołał Guffey i znów 
wykręcił mu irękę. j 
— Tak, tak, mam gó! — krzyknął Piotr. | 
— Aha, to już lepiej brzmi. Naturalnie, że 
go pan zna. — Jak wygląda? 0 0 i 
— Ja... nie wiem, Jest słusznego wzrostu. 
Klamiesz pan, średniego wzrostu. 
— Tak, jest człowiekiem średniego wzrostu. 
Czy ma włosy cjemne? 
— Tak, ma ciemne włosy. 
— Zna pan także panią Goober, nauczygie|- 
kę muzyki? : 
— Znam ją. 
— Czy bywałeś pan u nich? » 
Tak, tywałem u nich. 
Gdzie jest ich dom? 
Nie wiem... to jest. | 
— Qzy na Czwartej ulicy? 
Tak. 
— I on pana najął, abyś niósł za mim. 
torbę podróżną z bombami? — Prawda? 
— Tak, najął mnie. 
— I powiedział panu, co w torbie było, 
nieprawdaż? -> . % 244 


mój Boże, jak to mogą 


Oto tylko przykłady usposobienia większości 
rządowej wobec funkcjonarjuszów państwowych. 

Piastowcy zaś zabrali się do nauczycieli 
szkół powszechnych. A ZAKO, 
Pod. kierownictwa. ziejących uienawisci, do 
szkoły i nauczycieli posłów chłopskich Toczka 
i Pieniążka, inteligenci piastowcy Dubiel, Ostrow- 
ski głosowali tak zapamiętale przeciw najdrob- 
niejszym nawet świadczeniom dla nauczycieli 
szkół powszechnych. Zapamiętałość ta uniosła 
ich tak dalece, iż przy „umiejętnem'* kierownic- 
twie Toczków i Pieniążków głosowali przeciw 
przeniesieniu wydatków z gminy na państwo — 
chociaż zażarcie za tem, przemawiali. Erzechy- 
iiwszy szalę przeciw sobie wywołali piastowcy 
huragan śmiechu pełnej komisji. 
`  Zmamienną jęst rzeczą, iż obecny minister 


Sa ee 


„oświaty „ekscelencja'* Głąbiński zgodził się na 


pogorszenie pozycji społecznej nauczycieli szkół 
powszechnych — a mianowicie domagał się 
przez pełnomocnika rządu przedłużania okre- 
su przebywania nauczycieli w dziesiątej kate- 
gorji z 6 lat na 9 (doląd przebywają fiat.6), a do- 
piero energiczne wystąpienia tow. Smulikowskie- 
go i Moraczewskiego zmusiły przedstawiciela 
rządu do wycofania się z ich złośliwego wobec 
szkoły stanqwiska. 

~~ Motywacje piastowców w każdym. szczególe 
odnoszącym się do szkoły. powszechnej były 
tak wyzywające i reakcyjne, że skłoniły tow. 
Smulikowskiego do przypomnienia jm, iż odzie- 
dziczyli oni w całej pełni n,enawiść i niechęć do 
oświaty powszechnej — po osławionym wstecz- 
niku Dawidzie Abrahamowiczu —-: i zolę tę spel- 
niają z całą zajadłością, obniżając temsamem 
uświadomienie ludu i jego przyszłość kulturalną 


í SPRAWA EMIGRACJI DO AMERYKI 


` WARSZAWA, 17 lipca, (Pat). „Kurjer War- 
szawski* donosi, że do Warszawy przybyli wczo- 
raj rano min. pracy St. Zjednoczonych Amery- 
ki półm. p. James J. Davis w! towarzystwie gosła 
na sejm amerykański p. Asvelle. Cetem przybycia 
gości jest kwestja emigracji z Europy do Ame- 
ryki. Mają nastąpić ułatwienia w emigracji do 
Ameryki dla robotników! rolnych i robotników 
fachowych, obostrzenia zaś dla innych kategori! 
emigrantów. , i 
PnycH : ==0<— ` 


— Tego.. tego.. nie wiem. 
Nie wiesz pan, czy panu to powiedział? 
— Ta-ak, powiedział mi. 

— Wiedział pan o spisku? > 
Ta-ak wiedzialem, 

Zna pan żyda Izadka? 

Tak, znam, go. i j 
— To on powoził wozem” 
Tak, on powoził. 

I dokąd jechał? A 
Jechał... jechał... wszędzie. `, 

On przecie przywiózł na wozie tę torbę 
podróżną? 

— Tak, przywiózł ją. 

— 'Wie pan także, kto jest Biddle, 1 to on 
uczynił? 

— Tak, wiem. | 

— 1l gotów pan powiedzieć mi wszystko, co 
wiesz, nieprawdaż ? 

— Tak, powiem wszystko, co pal... 

— Powiesz pan wszystko, co pan wie? 

— Tak panie. 

a l pozostaniesz pan przy swem zezna- 
niu nie będziesz próbował wycofywać go? Nie ze- 
chcesz pan chyba wrócić do ciemnicy? 

— Nie panie. 

Nagłym, ruchem Guffey, wyjął z kieszeni do- 
kument złożony z kilku, maszynowem pismem 
zapisanych stronic. — Piotrze Gudge rzeki. -- 
Zasiągnąłem o panu informacji i wiem dokła- 
dnie, jaki był udział pana w tej sprawie. Jesl 


— 


A 


„|pan'to przeczyta, zobaczy pan, jak ja dobrze 
ij jestem, powiadomiony. Nie znajdzie pan tam am 


jednej pomyłki. 

Był to dowcip, tecz biedny Piotr trząsł się 
tak ze strachu, że nie wiedział nawet, czy „jest 
jeszcze na "świecie uśmiech. 

(C. d. n.) 
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„Mowiny.z dnia. 
| Lwow, 18 lipca 


,REPERIUAK 1EAŁRU MIEJSK, WE LWOWIE: 


Środa og 1:30 „Narżcezunwa Lukulusa“. 
Czwartek o g. 730 „Królowa Tanga". 
Piątek o g. 730 „Bajadera“. ' 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Środa o g. 730 „Ciemna plama“. o 
Czwartek o g. 7:30 „Ciemna plama“. 

Piątek o g. 730 „Ciemna plama". ~ 
A ng —000— PAS AWK, >: 

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEŁ, Jagiellońska 11. 

Sroda o g. 730 „Kol Nidrei*, operetka. 

Czwartek o g. 7:30 „Sulamith*, operetka. 


| apapa 


FILM: CHOROBY, WENERYYCZNE W STA- 
NISŁAWOWIE. Uniwersytet Ludowy im. A. Mic- 
kiewicza we Lwowie przerwał wyświetlanie swe- 
ga doskonałego i pouczającego filmu we Lwo- 
wie, gdzie już przez 15 dni tłumy publiczności 
gromadziły się w! salı kinowej, aby z obrazów 
i prelekcji dowiedzieć się o rozwoju i strasz- 
nych skutkach tych chorób i rozpoczyna swą 
propagandystyczną działalność na prowincji. Na 
pierwszy ogień 1dzie Stanisławów, gdzie w pięk- 
nej sali kina Warszawa od piątku będą wy- 
Świetłane obrazy, a objaśnień udzielać będą le- 
karze tamtejszej Kasy Chorych, która to insłyfueja 
mspółdziała wszystkimi siłami w tej pożytecz- 
nej akcji. 

Oczekiwać nalezy, że z tej rzadkiej sposob: 
mości skorzystają wszyscy dorośli mieszkańcy 
Stanisławowa i okolicy, przedewszystkiem sko- 
rzystać z niej powinni robomicy. Niskie ceny 
wstępu umożliwią każdemu pójście do ` tego 
kina, ts 

Jak się dowiadujemy do akcji tej odnoszą 
się z wielką życzliwością 1 zrozumienfjem wła- 
dze miejskie 1 wojskowe. Te ostatnie czynią przy- 
gotowania, aby kaźdy żołnierz garmzonu sta- 
nisławowskiego był na tych przedstawieniach 
Uniwersytet Ludowy tym wszystkim usiłowaniom 
pójdzie jak najbardziej na rekę, gdyż tu nie idzie 
o zyski, ele o speinieme wielkiego zadania w. 
znaczeniu publicznem. 

Z TEATRU WIELKIEGO. Primadonna operetki 
w Stockhołmie, Petersburgu i w (Warszawie p. Elna 
Gistedt występuje dziś po raz drugi w „Na- 
rzeczonej Lukułlusa*. Pełna wdzięku finezji i u- 
roku gra tej znakomitej 'artystki formalnie o- 
czarowała widzów wczoraj w „Księżniczce Czar- 
dasza“. Rozgłos światowej sławy primadonny zu-| 
pełnie się usprawiedliwia widząc jej czarujące 
kreacje któremi fascynuje widzów. Przepiękne tu- i 
ałety stanowią atrakcję d!a świata kobiecego. 
Dalsza obsada „Narzeczonej Lukullusa'': Fedycz- | 
kowska, Kasprowiczowa, Olędzki, Reński, dyry- 
guje Wojnarowicz. 

Z TEATRU MAŁEGO. „Ciemna plama“ Ka- 
delburga ściąga liczną publiczność łaknącą spę- 
dzenia wesołego wieczoru, Kapitalna postać dyr. 
Czarnowskiego wywołuje huczne brawa. Szero- 
kie pole popisu znajdują pp. Hierowklój Y Melina. 
Sztuka ta będzie na afiszu jedynie tylko przez 
parę dni. 

DO WIADOMOŚCI P. T. NAUCZYCIEL- 
STWA. Kurator Okręgu Szkolnego Lwowskiego 
p. Sobiński z dniem 15 iipca rozpoczął urlop wy- 
poezynkowiy. Z tego powodu odpadają wszystkie 
posłuchania do końca sierpnia. Zasiępuje go na- 
czelnik wydziału prezydjalnego p. St. Gayczak. 
Ponieważ w tym samym czasie naczelnicy wy- 
działów: i wizytatorowie przebywają na urlopwe 
wypoczynkowym, przeto przyjazd stron do Ku- 
ratorjum w celach inforrmaucyjnych jest bezce- 
łowy. W. wypadkach nagłych lub wyjątkowo wa- 
żnych przyjmuje naczelnik wydziału prezydjalnegt 
interesentów! pomiędzy godz. 11-tą a 12-tą, 

POSIEDZENIE DELEGATÓW RADY M. ad- 
bedzie się wi czwartek 19. hoca br. o godz. 6-ej 
wieczór w sali posiedzeń Magistratu w ratuszu, 

KOLONJA W, GDYNI. Polskie Towarzystwo 
„Dzieci na wieś urządza w sierpniu kolomję 
dła dziewcząt do Gdyni. Zgłoszema przyjmuje 
sekretarjat Towarzystwa, ul. Pańska 11. codzien- 
niej między 11—1 godz, rano. 


Ba 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. - Przed- 
vstatniej nocy zgłosił się w! celu zaopatrzenia 
Maks Rosenzweig z dwiema ranami na piersi. 
Antoni Wimarski, robotnik plantacji miej- 
skich, na drodze stryjskiej spadł z drzew i úd- 
niósł ciężkie "wewnętrzne obrażenia. Odwieziono 
go do szpitała. 

Złośliwe psy pokąsary J. Konopidę i Zyg- 
munta Neuwarta. - 3 7,0 070% 05 5 


KURSY ` 


WALUT t AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. Wiadomości z giełdy lwowskiej są talie 


'|iż spekulantom na razie brak gotówki do for- 


sownyclii zakupów papierów wartościowych, dla- 
tego obroty były słabsze, przy wysokim jednak 
kursie tych papierów.  . 077 
"| Wczoraj w Zurychu płacono markę polską 
0.0047, marki niem. 0.0024, kor. austr. 0.0081. 
Waluciarze na czarnej giełdzie płacih dolary 
do 140.000, korony czeskie do 4.700, franki franc. 
do 7.200, fr. szwaje. do 20.800, f. szterlingi do 
600.000 mp. | w "NM 
P. K. RK. r. wczoraj notowała uołary od 
111.870 do 113.000, dsl. kanad. 108.540—109.500, 
Akcje przemysłowe płacono: Chodorów 659 
tys. marek, Ćmielów: 195, Gafota 28, Oikos 445, 
marki niem, 0.40, 'franki franc. 6.700, fr. bełg. 
5.570, fr. szwajc. 19.820, f. szterlingi 526.500, kor. 
cześkie 3.410, austr. 150, szwedzkie 30.150, liry 
4.850, flor. holend. 44.600, złoty polski 17.000 mkp. 
Parowozy 185, Pezet 39, Polska Nafta 105, Rak- 
szawa 352, Siersza elektr. 85, Siersza górn. 700, 
Tespe 710, Zieleniewski 820 tys. marek. © 


CIĘŻKA NIEDOLA OPULUCZONYCH NIE- 
MOWLĄT I MATEK. Największa ilosc niemowląt 
umiera, o których nie troszczy się ojciec, zaś 
matka umieszcza jo w ręku „fabrykantki aniol- 
ków”, a sama następnie idzie na mamkę. Podob- 
ną niedolą pzeżywa obdonie Józefa Lewicka, z 
Żółkwi wraz ze swym. niemowlęcięn Wostalu się 
ona w rę Katarzyny Traczukowej, zamieszka- 
lej przy ul. Ruskiej. fa otrzymawszy od Lewic- 
kiej 100.000 Mp. umieściła ją za mamką u Mulle- 
rów, zamieszkałych w Rynku, którzy znów Tra- 
czukowej dali 200.000 Mp. za „pośrednictwo“. 
Niemowlę Lewickiej Traczukowa umieściła u 
pewnej kohiety. Ta jednak na drugi dzień dziecko 
zwróciła z pobraną zaliczką, wziętą na utrzy- 
manie dzikcka. Traczukowa następnie umieściła 
niemowlę u niejakiej Madejowej na Gabryelówce 
za miesięczną zapłatą 250.000, przyczem Lewie- 
ka dała: jej 200.000 Mp. Po dwóch dniach Madejo- 
wa odniosła Lewickiej chore i wynędznjałe dzie- 
cię, lecz pobranych pieniędzy nie oddała. Le- 
wicka chciała odjechać z dzieckiem, do domu, 
aby je sama chować, ale Miullerowie zatrzymał 
jej ubranie, żądając zwrotu 350.000 Mp., które 
jej wręczyli Lewicka skłopotana udała się o 
pomoc do policji. która natychmiast zarządzila 


| aresztowanie Traączukowej i Madejowej. 


POŻAR OD PIORUNA. W poniedziałek od 
uderzenia pioruna spaliła się wi Lublinie poczta. 
Dwie osoby zostały zabite. 

NIEBIESKI PTAK. Wiktor Rettinger zabrał 
swej matce, zamieszkałej przy ul. Asnyka, chustkę 
i poszedł na płac Solskich aby ją sprzedać, Tu 
przytrzymała go E. Michalska i oddała wi ręce 
posterunkowiego. Wymieniona w policji zeznała, 
iż Rettinger nie choe pracować, lecz żyje z wa 
łudzania lub wymuszania pieniędzy wd swych przy- 
jaciółek: Osadzono go w! areszcie. | 


POSŁUŻYŁ SIĘ. Jan Kołodziej, majster sto- 
łarski, majął na placu Gołuchowskich tragarzą 
który mu zaniósł krzesła naprawione do Banku 
przemysłowego. Tu połecono Kołodziejowi przyjść 
po zapłatę za parę godzin. Gdy wymieniony przy- 
szedł w oznaczonym czasie dowiedział się, że 
tragarz ów, który wiedział o terminie wypłaty 
pieniędzy za krzesła, zjawił się wcześniej i za 
Kołodzieja pobrał 250,000 mkp., poczem żbiezł. 

Poszkodowany wniósł skargę w policji na 
Spryciarza. 

WYKORZYSTAŁ ZDOBYTE WIADOMOŚCI. 
Józe: Rudek, majster krawiecki, zamieszkały 
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fuałów, również rzekomo na jego rachunek. 
Szkoda wyrządzona wynosi ponad 600.000 Mp. 
Policja zarządziła poszukiwania za sprycia- 

Trzem, t 1 z A RO 4 6 S 
| KATASTROFY KOLEJOWE. Na stacji Pod- 
gorze-Płaszów 15. bm. zderzyły się dwa pociągi 
ciężarowe, parowóz i 7 wozów uległy uszkodze- 
Pniu. ¿Palach A. Stach doznał lekkich kontuzji. 
© Na przestrzeni Piotrków-Baby pociąg towa 
rowy wykoleił się. : r 
12 amerykańskich wĮglarek wykóleiło się i 

na kilka godzin zatarasowały linję. 
Wypadków w ludziach nie było. 


GANDYCKI NAPAD NA INWALIDĘ W po- 
niedziałek 16 bm. przystąpi w lokalu admin. 
„Wieku Nowego“ do inwakdy M. niejaki Hu- 
meniuk, właścietel kiosku naprzeciw politechniki 
1 w potworny, sposób zelżył go, odgrażając się 
w iściie bandycki sposób pobiciem! podpałeniem 
kiosku pod szkołą Konarskiego. Przytem musimy 
nadmienić, że p. M. kaleka na obie ręce w! ra- 
zie ponownego napadu zdany jest na laskę lo- 
su. Niewiadomo jakby się skończył pięrwszy na- 
pad, gdyby nić pomoc administracji W. Nowego 
która zażądała interwencji policji. Wspomniany 
Humeniuk jest notowany policyjne jako pijaczy- 
na 1 gapasinik, który napada. na bezbronne ofiary. 
Możeby tak policja i magistrat zajęły się tym me- 
bezpiecznym osobnikiem, który zakłóca spokój 
publiczny. 

ARESZTOWANIE B. DYREKTORA „PASZY“ 
Za czasów działalności osławionego „Puzappu” 
istniał oddział jego „Pasza“, trudniący się sku- 
pem siana, słomy( i innej karmy dla koni rządo- 
wych. Już przy „likwidacji“ Puzappu przez pro- 
kuratorję państwa, mówiono wiele o nadużyciu i 
wł „Paszy“. Długo jednak trwały dochodzenia 
wś sprawie tych pogłosek i dopiero przedwczoraj 
sędzia śledczy dr. Locker wydał polecenie are- 
sztowania b. dyrektora „Paszy Czesława Nie- 
zabitowskiego. Urząd ślędczy policji uskutecznił 
to o godzinie 2-giej wi nocy w mieszkaniu wy- 
mienionego przy ul. Orzeszkowej |. 9. Niezaba 
towski mie stracił zimnej krwi w czasie tej wf- 
zyty. lecz zapowiedział, iż złoży zeznania w 
śledztwie, które bardzo zaciekawią sędziego śled- 
czego. 3 , f 

RÓŻNE ARESZTOWANIA. Jerzego Mikia, 
liczącego lat 42, zamieszkaiego : przy ul. Boi- 
mów 22. aresztowała policja za shańbienie 
15-letniej Felicji S. 

WŁAMS3NIA I KRADZIEŻE Do mieszkania 
J. Iwanickiej przy ul. Cetnerowskiej l. 25 przez 
okno włamali się złodzieje i skradł garderobę 
bieliznę 3 złote pierścionki, 2 LĽutle z borówka- 
mi i inne rzeczy. ` . 

Z ganku realności przy ul. Dwernickiego 1 
1. skradziono materję astrachanowa, wartości 3 
i pól miiijona marek, na szkodę Kazimierza Kas- 
przyczaka. 


1 


'STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
'W ANG 


! LONDYN, 17. lipca. (Pat). Strajk robotni- 
ków portowych rozszerza się W samym Londy- 
nie strajkuje przeszło 50.000 robotników por- 
towych. y 


— ýs -— z r . 
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MOSKWA, 17. lipca. (Pat). Dzienniki tutejsze 
donoszą, że pomimo ciągłych napaści t zw, 
żywej cerkwi, popularność Tichona. wśród ludu" 
rosyjskiego nie została zachwiana. Tichoń w. 
swoich kazaniach nawołuje do wierności jednej 
cerkwi prawosławnej. W Moskwie w klasztorze 
Męki Pańskiej doszło do walki między zwolen- 
nikami Tichona, a członkami żywej cerkwi. i 
rada. " "I wsz 


! © JAK DBAJĄ O OŚWIATĘ W ROSJI. | 
MOSKWA, 17. lipca. (Pat). Według danych; 


przy ul. Kopernika, doniósł policji, że były jego | komisarjatu oświaty w I. półroczu b. r. na całem' 


slużący Michał  Wawrujszan w Grochowie, 
pow. łańcuckiego, w młynie wyłudził pewną 


ilość mąki rzekomo dla donoszącego, zaś u ro- | miejskich. 


dziców dwóch jego praktykantów, zamieszkałych 


{na prowincji, pobrał znaczniejszą iłość wik- 


terytorjum Rosji sowieckićj zamknięto 9.460 
szkól wiejskich i 1.829 początkowych szkół, 
To likwidowanie szkolnictwa wy- 
nika z braku środków materjalnych. 
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Dzienniki stojące na usługach chjeny po- 
dają, ze Polska jest najtańszym państwem w 
święcie czyli, że obecna drożyzna winna róść 
dalej w nieskończoność. y 

Hordy paskarzy postępują leż w unyŚl ha- 
»el chjeny i pasko-piasta. Przez parę dni „ode 
poczywali' po poprzedniej gwaltownej zwyżce 
a+eby ogół ludności przyzwyczaił się do tej 
gospodarczej polityki chjeńsko - paka = piasto- 
"wej. Obecnie zaś bandy te ze zdwojoną energją 
poczęły rabować ogół ludności, podwyższając 
ceny ponownie. 

Materjały tekstylne, ojsuwie i t p. tuwa- 
sy zdrożały i drożeją już nie o 100, lecz-o 500 
procent od czasów rządów Sikorskiego. Stan 
obecny ugruntowuj: i zwiększa niezadowolenie 
i ferment w masach ludności, lembardziej, iż 
sytuacja obecna nio tyiko nie budzi nadzieji 
na poprawę, łecz pogarsza się z dnia na dzień. 

Pomimo wybornie zapowiadających się 
żniw i urodzajów (artykuły spożywcze wcale nie 
tamicją lecz drożeją. 

Dzięki «ukrownikon - chjeniarzum cukru 
we Lwowie nie można nabyć nawet za 30.000 
marek za 1 kg. i 

Rzeżnicy żądają aprobowania w magistra- 
cie wyżzsych cen na mioso. Dzięki wywozowej 
polityce rzeźnicy za L kg. mięsa wieprzowego 
Fiorą już do 24.000 Mp., gdy tymczasem za rza- 
dów Sikorskiego mięso to równało się w cenie 
z woiowem. Za smalac pobierają 36.000, za sło- 
ning 26.000, sadlo 23.000, za mięso wałowe do 
15.000, cielące 16.000, za 1 kg. szynki 36,000, 
kiełbasy 30.000 Mp. i t. d 


Ponowna podwyżka elektryki i gazu. 


Szalony wzrost cen węgla i wszelkich ma- 
terjałów pociąga za sobą nowe podrożenie elek- 
kryki i gazu we Lwowie. Na wezorajszem posie- 
dzenin komisji elektrycznej i sekcji tilnansowej 
uchwalono podwyższyć od 1. sierpnia cenę bi- 
letów tramwajowych, cenę prądu. i gazu- 

l tak: bilet ulgowy — ranny ma kosztować 
1.500 Mp., zwyczajny 2.000 Mp, z przesiadką 
2.200 Mp., dwongowy 2.500 Mp, kontrolny 3.600 
marek. 

Karty abonentowie do dowolnej jazdy 180.090 
marek mics., do dwurazowej jazdy 68.000 Mp., 
szkolne 30.000. Mp., z przesiad. 40000 Mp., funk. 
magistr. 48.000 Mp. 

Za światło 1 kilowatgodz. 5.500 Mp. w 
mieszkaniach, 10.000 Mp. w lokalach zarobko- 


Udałe obławy za waluciarzami,. 


Olbrzymi połów walut 


Wczoraj od godziny 5 zrana do południa 
łwowska policja zwrządziła obławę za waijucia- 
rzami na wszystkich dworcach kolejowych w 
mieście. Obławy te były pierwsze, które dały 
jakiś rezultat. 


Ogółem skonfiskowano u spekułantów około 
8 tysięcy dolarów, kilka tysięcy czeskich korom 
i wiełe obcych walut, jak lei, franków fran- 
cuskich itp. Z tego, na dworcu Łyczakowskim 
zakwestjonowano 600 dolarów, na dworcu Pod- 
zamcze 600 dolarów, 5.000 franków franc itd. 

Najlepsze wyniki osiągnięto na dworcu głów- 
nym, Poza dołanam i inmemi walutanu skonfisko- 
wano tu około 


"100 KG. SREBRNYCH MONET, 


oraz nieco złota, Czynmymi: tu byli poza komi- 
sarzami policji wywiadowcy Riedler, Kujawski, 
Siczyński, Simon i inni. Przytrzymamo tu 25- 
ietniego Kazimierza Słotwińskiego ze Skały, któ- 
ry miał pas na brzuchu zawierający 21 kgź'i 89 
dkg. srebrnych rosyjskich kopiejek. Zeznał w 
xd monety te dał mu db przewiezienia ze Skały 
Weinsiiber do pewnego kupica, zamieszkałego 
przyj ul. Bernsteina |. 4. we Lwowie. Za prze- 


 Drożyzna wzrasta bez końca. 


i monet kruszeowych. | 


„DZIENNIK LUDOWY" b 
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Fala upałów nad Europą. 


Fala upałów przeszła przez Ocean Atian- 
tycki do Europy. Wedle informacji angielskich 
pism muszą mieszkańcy olbrzymiego * Londynu 
żyć obecnie jak w kużni, która wyziewa iście 
tropikalne gorąoo. Już o godz. 9 rano upał staje 
się niemożliwy do zniesienia, termometr podnosi 
się nieustannie. Około południa wykazuje 30 
stopni i .więcej w cieniu, w słońcu sięga po- 
nad 50 stopni. Temperatury wi ciemu są rekor- 
dowe dła Londynu. jeszcze o godz. 6. wieczorem 
nie daje się wyczuwać ustawanie piekielnego ža- 
ru, łeciuchny wietrzyk, podnosząc się odl cza- 
su do czasu potęguje jeszcze gorąco. Znużóny, 
wyczerpany, upałem łondyńczyk ucieka z dusz- 
nych murów gdzie może — nad rzekę łub nad 
morze, iapa : U : 

Fala upałów. dosięgła i Paryża. W ubie 
głą niedziełę termometr wykazywał 35 stopni, a 
meteorologowie oświadczają, że stopień najwyż- 
szy jeszcze nie jest osiągnięty. Mieszkańcy kom- 
sumują niesłychane ilości lodów! — jest to teraz 
prawie jedynem zajęciem paryżan, którzy nie mo- 
gą opuscić miasta. Powietrze jest prawie nie- 


Litr mleka Kosztuje oda ż.ouv do 3.000, 
śmietany 12.000, 1 kg. masla do 40.000, para 
kurcząt do 36.000, kura do 46.000 Mp. 

1 kg. mąki chlebowej w młynie kosztuje vd 
4850 do 51000, pszennej do 9.500 Mp, zaś 
gdańskiej od 11.600 do 12.000 Mp. - 4 

Jarzyny i jagody też nie tanieją. Za 1 kg. 
ziemniaków młodych paskaize pobierają od 1.000 
do - 1.100, za fasola szparagówkę do 7.000, 
główka sałaty 500, 1 kg. groszku anłodego do 
5.000, czereśni od 3.500 do 12.000. czerech do 
14.000, litr malin 6.000, poziomek 8.000, agresiu 
8.000, poóżyczek 7.000, 1 kg. wiśni od 7500 do 
12.000, ogórek sztuka od 3.000 do 6.000, kala- 
repa 200, kalafior oa 2.000 do 600 it, d 

Zboże również nie tanieje. Na Podolu me 
tlko po dworąch lecz i u chłopów stoją sterty 
niemłóconego zbożu, gdyż wolą oni aby je myszy 
zjadły niż sprzedać je po niższej cenie lud- 
ności w kraju. . 

„Na giełdzie zbożowej we Lwowie wuzojtj 
płacono za 100 kg. pszenicy 425.000, żyta 
230.000 Mp. i f + ruchome. Z powodu upałów:odwołano zapowie- 

Pomimo stałej tendencji zwyżkowej „pra: |dziany przegląd! wojsk francuskich 
codawcy“ nie spieszą się z podwyżką płac O D a 
polników, mapei domonny z0licjalnkęgo” Wzrósług = == a a aS O 
drożyzny. Akcja ta kapitalistów jest dalszym 
ciągiem polityki chjeno-paskopinstowej, mającej Z KOMISJI SKARBOWEJ. 

w programie swym za żywność i labrykaty po-| - WARSZAWA, '17. lipca. (Pat). Na posiedze. 
tierać jak najwyższe ceny przy jaknajniższej | niu komsji skarbowej rozpatrywano w dalszym 
płacy za pracą. - wad . ciągu projekt ustawy o tymczasowem uregu- 
_ Biały bolszewizm. staje się groźnym dla spo- | lotrimiu finansów komunalnych. Po dyskusji przy 
koju i istnienia państwa. jęto szereg artykułów. Następne posiedzenie od- 
FF-a będzie się we czwartek 19. b. m. Rozpatrywany 
na nim ' będzie projek%ustawy o podatku ma- 
jatkowym z uwzględnieniem poprawek poczy- 
nionych przez Radę Ministrów. : 


wych i kinach, 4.000 Mp od motorów. Analo- 
giczna podwyżka cen gazu. 
W obszernej dyskusji zwrócono uwagę na 
uadmierne ceny węgla, które właśnie od dziś 
mają ulec nowej zwyżce, tak że powyższe pod- 
wyżki cen mogą nie wystarczyć na pokrycie 
tej nowej różnicy. 
Uchwalłono żądać „uwolnienia transportów 
wąglowych, przeznaczonych dla przedsiębiorstw 
miejskich od 40 procentowezo podatku węglo- 
wego, pobieranego przez państwo. 
Sprawa’ powyższych podwyżek ` wymaga 
jeszcze zatwierdzenia rady miejskiej, której 
delegaci odhędą posiedzenie w najbliższy czwar- 
tek (19. lipca b. r.). 


Komunikaty. 


x CZŁONKOWIE LUDOW. SPOŁ. TOW. 
WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. Uchwałą Wal- 
nego Zgromadzenia z dnia 13. grudnia 1922. 
podwyższono udziały do wysokości 10.060 Mp., 
które mają być w ciągu sześciu miesjęcy wpła- 
cone. Przypominamy wszystkim udziałowcom tę 
uchwalę i wzywamy do uzupełnienia udzjalów. 

. Rada Natzorcza, 
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OCHRONA ŁOKATORÓW donosi: W celu 
informacyi w sprawie nadwyżki kosztów admi- 
nistracyi, wodociągu i podatku gminnego, jako- 
też wszelkich potrzebnych informacyi w tym 
kierunku, również porady prawnej w sprawach 
mieszkaniowych udziela Tow., Ochrona lokato- 
rów wszystkim zgłaszającym się bezpłatnie. 

Równocześnie przyjmuje wpisy członków, 
a wpisanych tą drogą uprasza się o wyrówna- 
nie zaległych wkładek. 

Biuro otwarte w poniedziałki, środy i $o- 
boty o 7-mej wieczorem Rynek |. 3, H. p 


—58$ — 


wóz ich utrzymał on zaliczkę od wymienionsgo 
wi kwocie 140,000, zaś reszię miał otrzymać we 
Lwowie. Słotwińskiego osadzono w areszcie. `. 

Eisig Melzer, kupiec ze Śniatyna, był bar- 
dzo zdenerwowany rewizją i swe 935 dolarów | BB 


pchnął w rękę pewnemu pakierowi, aby ten je 
Towarzysze ! 


ukrył. Manewr ten Melzera spostrzeżono i do- 
łary odebrano. 
Hersch Binenkorb, rodem z Brodów, lecz 
obywatel amerykańsidi, wyprawiał głośną awan- 

Nie wolno uczęszczać 
do restauracji, Kawiar- 
ni i fryzjerni, gdzie nie- 

ma „Dziennika Lud“ 


turę. Sprowadzono go na policję, gdzie spisano 
0. K. R. P. P. 8. 


z nim protokół. 

Zysk jaki przyniosły te obławy dla skarbu 
państwa, jest miljardowy. Trzech prywatnych spe- 
kulantów: osadzono w areszcie, 

Ilość zakwestjonowanych wczoraj obcych wa- 
iut ma być codziennym transportem nuapływa- 
jącym z prowinejii na czarną giełdę we Lwo- 
wie. Wobec tego wczoraj panowało pzygnebie- 
nie wśród tego światka, gdyż nie było czem spe- 
kułować. Wynik tej obławy świadczy również, 
iż nie brak w: ksaju obcych wakit 1 monet krusz- 
owych czyli, że spekulanci są bogaci, a bied- 
nym jest skarb państwa i ogół tudności. 
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INŻ. EDMUND LIBAŃSKI. 


Upośledzenie Małopolski. 


” Sytuacja naszego życia gospodarczego i wy- 
twórczego jest fatalna. Jeśli nie obudzi się drze- 
miąca w narodzie energja i nie wyprowadzi 
z błędnego koła obecnej gospodarki, czeka nas 
katastrofa. > 4. AA w 

Produkcja rzemieśinicza Wschodniej Mało- 
polski, przdstawia się pod względem jakości 
oraz doskonałości technicznej i trwałości 
wprost fatalnie. Sytuacja ekonomiczna rzemio- 
sia zwłaszcza warsztatów, prowadzących ` pro- 
dukcję systemem fabrycznym, idzie ku . ruinie 
a dowodem tego jest nie tylko zmniejszenie się 
produkcji, ale i zwinięcie zakładów. ` 

Zapewnetui ówdzie zawód rzemieślnika majstra 
w okresie kompletnej anarchji co do cen i de- 
waluacji daje cyfrowo znaczne dochody... jak 
to mówią' paskarskie ' zapewne niektóra rze- 
miosła wobec braku należytej podaży towa.ów, 
niosą znaczne zyski i dochody przewyższają 
niepomiernie pensje najwyższych dostojników 
państwa. 

Jest to jednak złudny pozor rzeczy, iakt 
te wzbogacają się te lub owe zawody rzemieśl- 
nicze, nie oznacza wcale, iż produkcja się pod- 
nosi, lub produkt udoskonala. : Przeciwnie pro- 
dukcja upada,. rzemiosło przechodzi w par- 
tactwo. 

Można wyliczyć i wskazać jakie i ile so- 
lidnych firm upadło we Lwowie, można wska- 
zać jakie nowe partackie firmy dają produkt 
tandetny, jak przeto ogół traci zaufanie całko- 
wite do wyrobów krajowych, jakie szkody 
ekonomiczne i moralne ponosi przeto cąły kraj. 

Jakież są przyczyny obecnego stanu, stanu 
fatalnego produkcji rzemieślniczej, stanu ` fatal- 
nego warunków produkcji, stanu fatalnego eko- 
momicznego naszego rzemiosła? 

Odpowiedź jest krótka, brak ludzi zami- 
towanych w zawodzie, brak środków odpo» 
wiednich, brak zrozumienia ważności pracy 
zawodowej w rzemiośle, rozleniwienie i żą- 


dza użycia. 
Brak zamiłowania można stwierdzić 
bardzo łatwo: wąrstat, pracownia  rzemieśl- 


micza stała się przedmiotem spekulacji a jeśli 
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przypairzymy się młodemu pokoleniu ksziałcą- 
cemu się na przyszłych majstrów, to mamyobraz 
bardzo smutny. '' w | 

Terminatorzy, mający wykształcenie 4 klas 
normalnych, którzy po długich, ciężkich latach 
w atmosferze spekulacji i produkcji tandety, 
staną się kiedyś jeszcze większymi 
i sprytniejszymi spekulantami, dalej uczniowie 
Szkoły przemysłowej, którzy rekrutują się 
z zakładów ' publicznej dobroczynności (burs 
i ochronki) lub ubogich rodziców, walczą 
z straszliwym niedostatkiem. głodem, nędzą 
a nieraz i brakiem odzienia, oraz miejsca do 
spokojnego uczenia się w domu, * 

W tych warunkach niema mowy o zami- 
łowaniu do zawodu rzemieślniczego a nieliczne 
wyjątki są tylko potwierdzeniem tego faktu. 

Druga sprawa brak środków. 

W jaki sposób może dziś warstat rzemieśl- 
nicy udoskonalić produkcję, jeśli tylko małej 
licebie samodzielnych właścicieli znany jest po- 
stęp techniczny tak co do materjału, jak i mas 
szyn, sposobu obrabiania i kalkulacji cen, oraz 
ekonomicznego rozkładu czynności w! warszta= 
cie jak i wynagradzania robotników ? 

Tem właśnie zabija nas produkcja obca, tem 
właśnie pietnuje naszych rzemieślników jako ma- 
ło wartościowych nieuków, przez to właśnie ogół 
traci zauianie do wyrobów krajowych 

Zrozumiemie ważności i znaczen;a stanu rza 
miśiniczego, jeśli z jednej Strony dotyczy bez- 
pośrednio tak majstrów, jak i pracowników to 
dotyczy i wszystkich tych czynników, których 
obowiązkiem jest plecza mad piodukcją rzemieśls 
miczą, oraz ' popieranie wszystkich _ wysiłków, 


samopomocy na polu produkcji, dla 


partaczami naiszej wytwórczości kraju... 


żłyć i rozwitać życiem polskim. 


Nr. 161 


zmierzających do poprawy warunków _ pracy, i 
kwałifikacji zawodowej. Wad 0 > 


Dokształcanie, podniesienie poziomu techni- 


nicznego produkcji wymaga znacznych fundu- 
szów na maszyny, narzędzia, siły nauczycielskie, 
praktyczne szkolenie, i wi zasadzie starać Się 


winni sami interesowani o finanse i prowadzenie 
zawodowego kształcenia. 


Oświecone społeczeństwo winno wspierać 
wszelkie takie akcje w zrozumieniu doniosłości `“ 
coraz dosko- 


' Tak się dzieje w! krajach kulurainytch, war- 
sztaty, zakłady fabryczne, same łożą na kursa i 
zawodowe dokształcenie, same dbają o rozwinę, 
cie najłepszej najekonomiczniejszei sprawności ro- 


botnika, 


Tam jest zrozumienie dla doniosłości tych 
spraw, tam, jest zamiłowanie zawodu, tam rośnie 
i stamiąd zagraża zabójcza dla nas konkurencja 

Społeczeństwo ù nas nie odczuwa potrze- 
by ofiarności dla celów stanowiących ekonomicz- 
ną potęgę państwa a Rząd jakkolwiek niektóre 
czynniki ją odczuwają, uważa sprawy podniesie- 
nia technicznego i ekonomicznego produkcji za 
uboczne a popieranie za rodzaj akcji dobro- 
czynnej... 6 DYD U 

' Zwłaszcza Małopolska wschodnia jest pod 
tym względem stale upośledzona. z 

Obywatele miasta Lwowa, nie powinni do- 
puścić, by ten gród, który przebył w chwale 
tyle wieków Rzeczypospolitej, ten gród, który 
w zinaganiach wielkiej wojny ostał się boha- 
tersko, oddającżycie setek tysięcy dzieci i mło: 
dzieży, został zepchnięty na poziom, prowincjo 
nalnego zakątka, zmuszonego ciągle do prośb u 
władz centralnych, do prośb w sprawach doty: 
czących dobra całej: Rzeczypospolitej, jakoby 
czyniono mu łaskę gdy pragnie w całej pełni 

ale | an 
"We Lwowie 14. lipca 1923. 
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| FLOTA GDAŃSKA. 


rokiem przedwojennym tonnaż wzrósł o 45 


GDAŃSK, 17 lipca. (AW). W dniu 1. lipca proc. Liczba statków! miała się w r. 1913 do 
b. r. posiadał Gdańsk 50 statków o pojemności |tonnażu, jak 1:602, z Uniem 1. lipca br. jak 1 
59,483 ton zarejestrowanych, w ich liczbie było |do 1214. Wymiary statków: podwoiły się w po- 
39 parowców, 1 żaglowiec motorowy, oraz 5|równaniu 'z wymiarami przedwojennymi, 


llodzi transportowych. W porównaniu z ostatnim 
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3 Teatru „Małego. 


„CIEMNA BLAMA', komedja w trzech aktach 
, Kadefburga. 


4 dwóch względów żywię pewną nieufność 
co do bezwzględnej objektywności a tem samem 
mzęłędnej wartości niniejszej recenzji. Po pier- 
wsze miałem niedawno sposobność oglądać w 
Wilnie grę tamtejszego zespołu teatralnego, w 
„Ropasie Króla Jegomości”, a następnie w Puc- 

, zaproszony na przedstawienie występującej 
tamże trupy aktorskiej z Grudziądza, musiałem 
z konieczności wysłuchać trzech aktów kome- 
dji „Wierna kochanka“ — i dlatego lękam się 
pzy bezpośrednie wrażenia, odniesione z tych 
widowisk, odegranych w charakterze czysto pro- 
winejonalnym, nie każą mi zbyt oplymisłycznie 
patrzeć na twórczość naszej sceny jako na ideał 
w odniesieniu do owych prowincjonalnych tea- 
trzyków. Po drugie, upały dręczące nas od ty- 
godnia, nie wpływają korzystnie na trzeźwość 
osądu, a nastrój zdenerwowania nie jest od- 
powiednią atmosferą dla wydawania opinji o 
czemkolwiek. Na szczęście za powrotem do Lwo- 
wa, trafiłem na premierą sztuki, o której nie 
potrzeba nic mądrego, nic głębokiego pisać — 
— to zresztą (zdarzało sią i przedtem, Lecz czyż 
tylko głębia ma prawo do istnienia? — powie- 
dzieć może ktoś, idący po linji najmniejszego o- 
poru i na Btwierdzenie czegos wręcz przeciwne- 
go powołać się może na ogromny sukces takic'g 
sztuczek, jak „Sutlokatorka" lub ,Wiema kv- 
chanka“, które rowmnaite powołane i niepowola- 
ne trupy grają od szeregu miesięcy po wszyst- 
kich miastach i miasteczkach Polski i które 
więcej szczęśliwym, «niż zasłużonym autorom 
pokaźną ilością „milioników'* osłodzjły marne 
bytowanie w tych smutnych czasach. 


u. MWraaljąc do rzeczy zaznaczyć na wsłępie | osobie barona, śmiesznego w swej skostniałej |. $ 


trzeba, że „Ciemna plama“ jest taką sobie ko- 
medyjką o farsowym podkładzie niegorszą i nie- 
lepszą od setek innych. Ma błahą: akcję, pogo- 
dny, małomieszczański humor — a przytem. ja- 
ko twór wiedeński — jest bardzo „gemiitlich*. 
Czy się podoba? — owszem: można sią śmiać 
dobrodusznie, można się nawet interesować kon- 
fliktem, między „dwoma komtrastowymi, bardzo 
dobrze uchwyconymi typami, w których właści- 
wie streszcza sią cały wesoły sens sztuki, bo 
reszta figur bezbarwnych, — to tylko szlafaż. 
Na korzyść sztuki podnieść należy, że do- 
daje jej posmaku pewien nalot satyry obycza- 
jowej i pewna groteskowość, ujawniająca się 
we wprowadzaniu na sceną — murzyna. ‘Treść da 
sią opowiedzieć w jednem, acz przydługiem zda- 
niu: i 
Arystokrata — baron, dźwigający z godno- 
ścią brzemię odpowiedzialności wobeę swych 
antenatów za „niesplamioną czystość” rodu, kló- 
ry w imig zasad nie chce zezwolić na małżeń- 
stwo syna, ponieważ w famulji jego przyszłego 
|teścia zmajduje sie „kompromitująca* osoba 
szewca, z przerażeniem dowiaduje się, że islo- 
tnie „emna pluna' spadła na jego rycerską 
tarczą herbową, gdyż własna córka, która przed 
laty wyjechała do Ameryki, obdarzyła go zię- 
ciem — myrzynem. 
Byłby zdecydowanym żółciowcem, ten, kto 
nie chciałby przyznać, że sztuki lekkiego reper- 
i tmaru przeważwie udają się na naszej scenie i 
cieszą siq dzięki dobrej interpretacji w wykona- 
niu, powodzeniem, Inna rzecz, czy ambicję kie- 
jrownictwa teatru nod: 1 czy powinna zadowalać 
w pelni ta proklematyczna że względu na wyż- 
sze cele, jakie winny przyświecać leatrowi po- 
chwała. Jak wspomniałem, zainteresowanie sku- 
pia sią ma dwóch postaciach, przedstawtcie- 
ląch dwóch odmiennych kast społecznych: na 


arystokratycznej dystynkcji i na osobie nerwo- 
wego, ambitnego radcy handlowego, który wła- 
sną pracą doszedł do wielkiego majątku, lecz 
mimo to nie przejął nieznośnyich cech parweniu- 
sza. Role te kreowali pp. Melina i Czarnowski. 
P. Melina, po kilku ostatnich mniej udałych wy: 
stępach tutaj okazał, że potrafi wżyć się w ro- 
lą i oddać ją,z ca nauralnością przy uwzglę-; 
dnieniu jej komedjowo- farsowego charakteru. 
Jego baron von der Linden, traktowany bez prze- 
sady, bez tanich, wyświechtanych efektów, był, 
kreacją poprawną i zajmującą. - Dyr. Czarnowskiege : 
w roli Brinkmajera pmiętam jeszcze z Krakowa 

gra jego, jako aktoro Ćharakterystycznego, “ty 

lekrotnia już w mych recenzjach charakteryzo 

wana, nie potrzebuje specjalnego rozbioru: zawsz 

ta świetna maska, mimika i gesty, ten Właściw! 

temu artyście nonszalancki tupet, nie tyle fine , 
zyjny "le imarkantuy, oryginalny humor — mi 

ogól wykończona w szcezeglU.ach plastyka. Hu. 

czna wesołość na widowni towarzysząca każ 

demu ukazaniu Gją p. Czarnowskiego na scenie 

jest jak sądzę najl:pszą oceną jego gry. 

W roli „ciemnej plamy” — murzyna ujrzeliś | 
my p. Hierowskiego. Artysta ten, pracując stak 
nad gobą i okazujący za każdym, występem owo- | 
cne rezultaty swej pracy, tak zewnętrznym, dy + 
styngowanym. wyglądem, jak i charakterem gry, 
pelnej wdzięku i prostoty, zrobił ujnujące wra- ; 
żenie. Szlachetne tyrady o człowieczeństwie w 
ustach jego brzmiały milo i działaly na wido 
wnię dzięki umiejętnie włożonemu w ich treść 
sentymentowi. Ą T 

P. Ordona nie mogę pochwalić — miał w 
sobie szorstkość, zahaczającą o prymitywność, 
i nie umiał sią poruszać na scenie. Wyglądał 
przy tem zbyt operetkowo. 

Drugorzędne role wyszły na ogó! poprawnie. 

' , ~. Artum Ćwfkowski. 
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Z metod żółtych agitatorów. 


` Miubiegłym miesiącu pisma chjeńskic i i- 
peerowskie robily nagonkę na Zawodowy Zwią- 
zek kolejarzy, iż nie starai się o żądany przez 
żółte związki dodatek 150.000 do 400.000 mk. 
a nawet iż był temu przeciwny, i t. p. brednie. 

Głównym, dowodem przeciwko Z ZK. 
pniały być zeznania Pałki, z Poznania, bylego czł. 
ZZK., którego żółte związki przekupily. Pał- 
ka był w delegacji w Warszawą i po powrocie do 
Poznania głosił na wiecu sprawozdawczym, 
gdzie byli przedstawiciele zarządów głównych 
PZK. i ZZP. iż przed wyjazdem do Warszawy 
zgłosił się do okręgowego Związku ZZK. w Po- 
znaniu po mandat w celu poroznmienia się z 
zarządem, lecz biuro było zamknięte; następnie 
że gdy Pałka był w Warszawie, słyszał, jak Kol. 
„Grylowski, sekretarz generalny ZZK. nazwa die 
akcję ,„bolszewiczim zanęliem*. i t p. 

Otóż obecnie wyszło szydlo z worka, bo 
na ogólnem zgromadzeniu w Poznaniu, dn. 8. 
b. m. w ogrodzie p. Kubickiego, Pałka przyparty 
do muru przez kol. Tustonia, który oświadczył, 
że pociągnie go do odpowiedzialności sądowej 
przyznał, że to wszystko, eo poprzednio mówił 
o ZZK. jest nieprawda, iż mówił to dlatego, 
be mu Zza to płacono, a będąc w potrzebie 
przyjmował pieniądze i poczęstunki od -żół- 
tych. Dalej oświadczył, że kol. Grylowski nie 
powiedział słów „bolszewickie zapędy” od sie- 
bie, lecz przytoczył słowa p. Spissa, sekretarza 
ZZP., wypowiedzianie w rozmowie telefonicznej 
oraz, że oświadczenie Pałki, które nozglaszala 
prasa żółtych, podsunięto mu w Warszawie do 
podpisu, grożąc przy tem, iż  pozkawio- 
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ny  będzio „pracy, jeśli tegu nie , podpisze. 
Jeśli zaś wywiąże sią dobrze, przyrzeczono mu, 
że go za to wynagrodzą, i 
Nadmienić musimy, iż zebranie w dniu 8. 
b. m” było zwołane w tym celu, aby wyjaśnić 
kłamstwa rozsiewane przez ZZA. i PZK. iż kole- 
jarze mają otrzymać 1 miesięczną pensję i że 
postulaty kolejarzy rząd załatwi. Kłamstwa te, 
rozsiewano podczas strejka w Małopolsce, kie- 
dy i w Poznaniu Lylo oburzenie spowodowane 
temi 28 proc., które rząd uważał za wystarcza- 
jace dla pracowników kolejowych. FR 
Otóż pomimo, iż zarząd okręgowy PZK. 
starał się zapomocą różnych fałszywych ogło- 
szeń nie dopuścić do odbycia się tego zebrania 
przybyło na nie z górą 3.000 ludzi. Zjawili się 
również PZK-owicy p. Budniak i slawetny Piątek, 
którzy starali sią osłabić nastrój i potępić akt 
cję kolejarzy w Małopolsce. Ale kiedy chcieli 
znów skorzystać z usług tego samego zapłacone- 
go Pałki, ten zaskoczony nagle przez naszych 
towarzyszy, * przestraszył mię i wyjawił całą 
prawdę k apa wY i 
Oto dv jakich to podłych metod uciekają 
się te dwa związki kolojarzy PZK. i ZZP., sla- 
wne z rozbijania jedności kolejarzy. 
W Poznaniu kolejarze na własne oczy zo» 
Laczyli podłość żółtych, a kiedv ci chcieli jesz- 
cze raz głos zabrać na tem zebraniu, zgromadze- 
ni wygwizdałi i i nje pozwolili już więcej kła- 
mać. pn 
Uchwalono rezolucję ZZK. I wyrażono po- 
gardo żóltym rozbijaczom. 
*"Żutzatkuwieo z Poznania. 


Wzrost wskaźnika świńskiego. 


Świnia — słusznie tak nazwana dia swel 
niechlujności — jak głosił jeden z  podręczni* 
ków zoologji, w życiu politycznem Polski w o” 
statnich czasach poczęła odgrywać bardzo po 
ważną rolę. Natomiast różnica zdań panuje co 
do tego, czy świnie należy zatrzymać w kraju, 
czy też wywozić. 

Jedni twierdzą, że wprawdzie świń w Polsce 
się namnożyło, ale pewne gatunki świń, a miia- 
nowicie swinie opasowe należy stanowczo za- 
trzymać w kraju, bowiem grozi nam niesiycha- 
na drożyzna mięsa. D 

Rząd chjeno-piastowy jest natomiast wprost 
odwrotnego poglądu. u E aR - T 

. Rząd chjeno-piastowy hołduje polityce wy» 
'wóżowej bez zastrzeżeń, bez względu na to, czy 
tudność będzie miała co jeść, czy też nie. 

Przed paru dniami, na komitecie ekono- 
micznym Rady ministrów pojawił się wniosek, 
którego treścią-jest wywóz 1,500.000 sztuk świń 


zagranicę. Wniosek ten energicznie popierają 
przedstawiciele wszystkich stronnictw rządzą- 


cych. 
X OczyWiście odnośnie do świń, można mieć 
ten iub inny pogląd, niezaprzeczone adaje się 
być tylko to, co ongi powiedział Lemański, „że 
‘w Warszawie czy w Mińsku świnie żyją po 
świńsku*. 

Jakkoiwiek jednak żyją Świnie, to jtdnak 
sądzimy, że i tutaj, szczególnie w polityce wy- 
wozowej, trzeba się przecież trzymać | jakiegoś 
amiaru, trzeba zastosować jakiś wskażnik, cho- 
ciażby dolarowy. 

W czasie gdy. gen. Sikorski kategorycznie 
odmówił pozwolenia na wywóz dwudziestu ty- 
sięcy świń, dolar stał 43.000 mk. Dzisiaj stoi 
110.000, czyli podniósł się o 150 proc, 

Natomiast gdy dzisiaj dolar 110.000 mk., 
wywozi się 1,500.000 sztuk, czyli 


wywóż po-!III-kat. 33.800 „ 
duosi się o 3.750 proc. — To nie jest oparte|IV-kat. 19.600 „ 


na żadnym wskaźniku, ani na dolarowym, ani 
na obliczeniach komisji statystycznej. ` 

Rozumiemy, że wszystko zdrożało od czasu 
ustąpienia gen. Sikorskiego i że każdy w sto- 
sunku wzrostu drożyzny chciałby zarobić, ale 
wszysikiemu jest jakaś miara. 

, Trzeba koniecznie, by eksporterzy świniny 
wysokich stronnictw rządzących wybrali 'sobie 
jakiś miernik wywozowy; aibo zwyźkę kursu 
dolara, albo obliczenia komisji statystycznej, ale 
podnosić eksport świń z 20.000 na 1,500.000 
t. zn. o 3.750 proc., to trochę ryzykowne nawet 
dla eksporterów wysokich stronnictw rządzą- 
cych. 
RFCFYETRZESIERAZ O ZAM PTE POCLA TO RKKA ATOPOWA 


Uregulowanie plac w przemyśle 


naftowym. 
Na miesięcznym posiedzeniu Komisji dla 
regulacji płac robotników Przem. naftowego 


z dnia 16 lipca 1928, arzędującej na podstawie 
art. 10 umowy zbiorowej, zawartej w dniu 19 li: 
stopada 1922 we Lwowie, skonstatowano wzrost 
drożyzny artykułów żywnościowych na podstawie 
uzgodnionego obliczenia, między 2-gim tygod. 
listopada 1922 a 2-gim tygodniem lipca 1923 
o 1001.2850% a wzrost : dróżyzny artykułów 
odzieżowych o 872.117% 

Pontewa 750/, poborów zmienia się wedle 
stanu artykułów żywnościowych, a 250 pobo- 
rów wedle artykułów odzieżowych, przeto prze- 
ciętny wzrost drożyzny wynosi V68.992"/o. 


Zatem pobory robotników naftowych za 
miesiąc lipiec 1923, ustala się: 
Borysław: Krosno : Bitków: : 
I-kat. 62.800 Mk. 60.500 Mk. 60.800 Mk. 
Il-Kkat. 49.100 „ 47.100 n 47.100 -„* 
31.700 „ 28.300 
17.600 „ 17.600 


i czyszcicieli 
' | dniówkę. 


a nTa 
© Stróże i furmani za 12 godzin pracy po- 
bierają płacę szychtową II-kategorji. 
Ryczałty miesięczne dla wszystkich Za- 
głębi: 
I-kat. 274.700 Mk, MI-Kat 1D/.uuU Mk. 
Il-kat. 164800 „ ~  IV-Rat. 58.900 '„ ` 


"Stróże i furmani sa 12 godz. pobierają 
ryczałt Ill-kategorji. 1 i 
Rafinerje: . 


Dodatek do III-kat. palaczy dystylacyjnych, 
pras i kotłów wynosi 6400 Mk. na 


Dodatek aja robotnie tvskat w świeczkur- 
niach, rozlewniach parafiny i laboratorjach wy- 
nosi 4200 Mk. na dniówkę. 3% 

Wzrost w porównaniu Z m. czerwcem wy- 
nosi 71.9% 


Relutum węglowe: 


Wysokość relutum węglowege ustala Się 
dla: Borysławia 82.500 Mk., Krosna 70,000 Mk. 
Bilkowa 82.500 Mk. za 100 kg. 

Za Izby Pracodawców: Za Związki Zawodowe 
Dr. Nuzokowski M. Węglowski 
Dr. Sandecki J. Suwała 
Dr. Roth A. Gzuma 


Jak człowiek zaczął chodzić 
w butach? l 


. Jeżeli wierzyć wschodniej bajce, w dawnych 
czasach wszyscy ladzie chodzili boso,* ho nie 
wiedzieli o butach. Podeszwy nóg zwykłych lu- 
dzi były stwardniałe od chodzenia po ziemi, 
ale nogi królów były delikatne, gdyż pod ich gto- 
py podścielano zawsze dywany. I wszyscy byli 
zadowoleni, nie przypuszczając nawet, że może 
być maczej. pe kA 

Ale pewnego razu zdarzyło się, że królowi 
przywieziono nową olslubienieg i poztożono długi 
dywan od stopni pałacu aż dó drogi, ażeby król 
mógł wyjść na jej spotkanie. 

Gdy zbliżył sią orszak weselny, król zszedł 

majesiatycznie ze stopni terasu pałacowego i 
ujrzał dziewicę, która wydała mu się tak piękna, 
że pośpieszył naprzeciw niej, nie zważając, ża 
dywan już sta skończył. Ale zaledwa król dłotknął 
ziemi, miękka stopa jego trafila na oslry krze- 
imień i gdy piękna księżniczka zwróciia oczy na 
swego oblubieńca, ujrzała ze zdumieniem, że on 
trzyma swoją nogę w radd i (jęczy, z bólu. 
" . Król, rozjątrzony bólem i upokorzeniem, 
wezwał na naradę wszystkich mędrców, wróżbi- 
tów i astrologów, i rozkazał im pod karą śmier- 
«ci wymyśleć sposób pokrycia dywanami całej 
ziemi ażeby podobny wypudek nie mógł się 
powtórzyć. È 

Najwyższa rada mędrców napróżno wysilala 
swój dowcip. Po głębokim namyśle wszyscy do- 
szli do przekonaniu, ża niema dosyć rnatetjalu 


do pokrycia całej ziemi i złożyli raport królowi, 
e jego życzenie jest matematycznie niewyko- 
nalne. 7 


„Ale król był nieubłapany i dał im 24 go- 
dziny czasu do namysłu. Gdy już mijała 28-cia 
godzina, uratował sytuacja ubogi robotnik, który 
wyrabia} fartuchy skórzane. Przyszedł do króla 
i włożył na jegonogi kwadratowe skrawki skóry. 
Potem namówił króli, żeby poszedł się przejśó 
po ogrodzie i polu, a przekona się, że gdzie- 
kolwiek stapi, wszędzie ziemia będzi» pokryta 
skóra. Król spróbówał i tak był uszczęśliwiony, 
że ofiarował owemu rolbolnikowi połowę kró- 
lestwa 1 córkę za żonę. Ale skromny chłopaki 
podziękował za jedno i za drugie, a wzamian 
prosił, żeby mógł obdarzyć swoim wynalazkiem 
cały naród. r i 

Król wspaniałomyślnie pozwolił © wydał 
edykt, nakazujący, żeby każdy człowiek miał na 
nogach „ochraniacze“, Naturalnie, że wynalazca 
zrobił majątek, otrzymawszy monopol, a ludz- 
kość od tego czasu zaczęła nosić buty. 
Pumawi"wnic "| ae u | EOEE UNE ANN EO] 


3 ruchu robotniczego. 


BACZNOŚĆ TKACZE! W firmie „Konopie“ 
p. Habera i Kieinera wybuchi strejk. Omiiać tę 
firmę aż do odwołania. e - 
JA ja, , .. Wotiolidcy włóklewńwny. 


LJ „DZIENNIK LUUDUWY" Nr. 161 


Na I. stronie 3.000. Drobne ogł. za słowo 250*—. 
Komunik v 14600--, , zamiejscowe o 25*/, drożej. 
| OOOO EGP 


Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykle za tekstem 


Mp. 400-— Nadesłane 1200-—, w tekście 2000-—. OGE. OS 2 EN IA 


KATO ta Animan, Grodecki dr. w ABE Marku nasza się ustala! 
WRA EA MERDU BN WEESP EO PTY HF" Skutki: W naszej wystawie | TEA 
Pomieszkania 4-pokojowego z komiortem SKŁAD OBU wi A Gródecka Á SSHNAPENEHIMAN 


poszukuję od zaraz, ewentualnie dam w zamian 3 po= 
RUKI i STAMPILIE 


| kojowe z nyżą i kuchnią z komfortem przy górnej 
wykonuje DRUKARNIA i WYRUB PIECZĘCI 


Kurkowej w własnej realności za minimalnym czyn- 
4. ERIEDMAKA 


szem. Koszta przeprowadzki itd., jakoteż pośrednictwo 
sowicie wynagrodzę. Zgłosz zenia przyjmuje 6-7 wiecz. 
Firma KALISMAN i KALICIŃSKI, Burtowny Skład Nafty 

Lwów, Rutewsklego 24 (Dom Narodny). 


PERLMUTTERA ULTRAMARYNA 


jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do ` ` 
„bielizny, wapna, i dla celów malarskich 
Z BABRYKI ULTRAMARYNY 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych | 17|] CH. P EIER IM U'E"T" BJ ER 


= 


+ b. Sekundarjusz szpitala powszcchn. J LWÓW. i w Z k LWOWA Lwów. ul. Sykstuska 4. 
MI SLAWARI- Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw || EFLO RO: ul. RONEICIZEN=A. 26. 
głównej poczty, — Leczenie plam, 


brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową. 


REZ ODDZ ZZ DRODZY 
Najatarananiej i najlepiej | 


CHOROBY i z>oojalieca  12|| PRZERABIA KAPELUSZE MĘSKIE 
na najuowsze fasony jedyna w kraju fabr. kapeluszy s e. ʻo is 
Dr. FRISCH ulica Wałowa II. Rudolfa Neuwelta we Lwowie yli enik nanki f PWI] 
Ww 'W CHOROBACH CH SKÓRNYCH i i WENERYCZNYCH | PCE UDA AE ERA cz p [Ę radzic r l | 
Dr.LOLĄ FULLENBAUM - 
A GRAFIKA“ Marek Saido KI II 


b. sekundzźrjusz szpitala powszechnego 26 
"LWÓW, UL. KOŁŁĄTAJA 3 (w podwórzu) ' W. GOŁĘBIOWSKIEGO, ` 


Ordynuje od 3—6 popołudniu wówłicieoewnka 88 
1622 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 

PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier“ 
szowniki i t. p, 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t. p. 

Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linii ge 
siężnych POPELBAUMA we WIEDNI 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki kd A 
borów drukarskich T, Kaldyka i Ska w Poznania 


„Już opuścił prasę 


Specyalista chorób skórnych I wenerycznyci 
Dr, GOLDSTEIN 


były ełew kiiniki wiedeńskiej i oaask e przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele 
« -i święta od 9—1. Kraszewskiego 3. 


Dr. Riara Frisch-Sawicka 


urd. w churobach skórnych | wonarycza. dla koblet 
UV.ALOW.A 11 oad 3-5. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


SKŁAD GŁÓWNY: 


Księgarnia Ludowa : 


Lwów, ulica Szajnochy 2. 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 539 
b. Sekund. szpit. wied. i Iwow., 
ordynuje od 8—-10, 12—1, 3—6, 
w niedzielę 9—1. 
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 


Ważne dla Pań i Panów! 


Przywiozłem transport najnowszych modeli zagra- 

nicznych i przyjmuję kapelusze fiicowe oraz welu- 

rowe do przerabiania i farbowania. (Męskie kapelu- 
sze przerabiam na damskie fasony). 


KAROL WEISS, Lwów 


Dominikańska 5 (w bramie) 
Proszę uważąć na adres i Nr. domu 5. "wa 


mm AA SIEWNE ZBOŻA UUINE 


. PRZYJMUJE daw 


BANK ROLAICZY S. A. 


Lwów ul. Kopernika 1. 20. | 


(Księgarnia Ludowa (Wit a każdego ika ! 


Lwów, Szajnochy 2 
W W KSIEGARNI LUDOWEJ 


posiada na składzie ostatnie nowości treści po- 
wieściowej, naukowej, politycznej i społecznej: 


PRZY UL. SZAJNOCHY L. 2 

Daniłowski Gustaw Ramsay B. Cartson I , 

ja Kas pali serce moje str. 156 nanei Pokoju Wer- % Jest do nabycia 

as a s salskiego str. Ą 

VA E 186 | Kautsky Kao KOMPLET 'DZIEŁ i BROSZUR 
Górniak Stanisław ” Pochodzenie chrześcijaństwa „ 306 

Bojowym szlakiem „ 305 || Kolski Witotd k treści socjalistycznej I społecznej. 
Ly Generat Bare ' gie | _ Manifest komunistyczny „ 76 KOMPLET ZAWIERA 14 DZIEŁ. 
W. Argon Kruszewski-Zdziarski NE tiki wood 

Okres upadku kapitalizmu str. 67 Życie robotnicze w Polsce „ 94 „CE KOMP m0. mx. 


Związki robotnicze i oświatowe przy zbiorowych 
zamówieniach otrzymują odpowiedni rabat. 

Wszelkie zamówienia z zakresu księgarstwa wy- 
Ronujemy odwrotnie. 

Ma żądanie wysyłamy obszerne katalogi. 


DLA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH - 
i KOMITETÓW PARTYJNYCH ` 


Po OTAKKIL 


Inserujcie w „Dzienniku Ludowym". 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana wą Lwowie, Sykstuska 19, tel. ur. 874. 


